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ania ? yalne. — Ogłoszenia 


Nowe dzieła w kwestyi społecznej. 


bla innowierców że 
na łodzi Piotrowej nawet pod względem kwestyi społecznej 
scy palrzą na slernika. Najnow literatura daje tego 
Ly. Leżą przed nami dzieła kalolickich pisa- 
Belgii, Włoch i Franeyi. Przy- 


dziwnem to musi być zjaw 


dowód oczyw 


rzy spałecznych z Niemiec, 
palrzmy się im bliżej, 

Z Niemiec są lo prace drobnie 
śnie kwo; 
łecznych: prawa koalicyi robotników. Czy prawo to 
buje wię ograniczen czy też wszelkie 
mają odpaść, w tym względzie, jak wiadomo, przed wyda- 
niem encykliki Rerum novarum zdania były bardzo różne. 
W encyklice Ojcie nie polecał ani utradniania koulicyi, 
ani bezpośredniego Lumienia stre 
oświadczył się bez ogródek za określonym bliżej środkiem 
» wydziałów zanyche, a więc środkiem prewentywnym, 
którego warunkiem jest swoboda koalicyi Slanowi 
mowali po kolei katoliccy pisarze społeczni w nowszym 
czasie. Przedewszystkiem Franciszek Ililize w swojem pi 
«Ochrona robolnika«, dziś zupełnie wyprzedanem. Na slr- 
202 ostr: wprost przed pokusą jednostronnego obawiania 
się robolniczych »związków zawodowycli*, jako organizacyi 
do walki, owszem wzywa aby je podług słów Ojca 
św. cenić jako »środki łecznego«. Nawet 
gdyby koalicya była organiza to Ililze mniema, 
że lepiej mieć do czynienia z mż z niezor- 
sanizowanemi masami »klóre mogą wprawdzie 
wojnę, lecz nie mogą zawrzeć pokoju+. To s 
zajął niedawno Juli Bachem_w artykule 
i zgromadzenia« (5 Dopiero wysrubowanie po- 
jęcia państwu do wszechwładziwa, zdaniem jego, doprowa- 
dziło do przyznawania państwu prawa, koałievą, samo przez 
się dopuszczalną, zakazywać według uznania każdoczesnego 
rządu. To też przyklaskuje rczolucyi, uchwalonej na posie- 
dzeniu reichslagu z 11. grudnia 1896 w sprawie stowarzy- 
szeń zawodowych. Podobny sąd Calhrein wypowiada w naj- 
nowszymi swoim urlykule »Prawo slowarzyszania się< w tym 


i najbardziej piekącej na polu umiejętności spo- 
polrze- 


zego ograni 


sw. 


ejków robotniczych, owszem 


mie 


nawet 
i drogi 


»Slowarzy 


— Kromka Kuścielna. — Czy dzieciom cizżko chorym należy udzielać 


Sakramentu Ostatniego 


samym konie. Jak człowiek z nalury posiada prawo 
istnienia, tak też, mówi Uallwein, posiada z natury prawo do- 
skonalenia się, o ile przez lo innych w ich prawach nie na- 
rusza. Do lego jednak potrzebuje prawa »łączenia się z in- 
nymi do popierania współaych interesów". Mylne jest więc 
zapatry jakoby jednostka o tyle tylko miała prawo 
łączenia się z innymi, o ile władza publiczna prawa tego jej 
udzieliła. Henryk Pesch wreszcie w pierwszym zeszycie Slim- 
men aus Maria Laach z r. b. na sir. 5. i n. podaje do- 
kładną i zasadniczą rozprawę o islocie i podstawie prawa 
koalicyi, dochodząc również do wniosku: »stanowisko nasze 
jest dokładnie określone słowami encykliki Rerum novarum, 
w klórych Ojciec św. zaleca znane środki przeciw slrejkom 
robolniczym, nie polegają na wykonywaniu prawa 
koalicyi » 


anie. 


które w 


Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, co do tej piekącej 
kwestyi panuje obecnie w Niemczech zupełna zgoda mię- 
dzy pisarzam socyalnopolilycznymi z obozu katolickiego. Nie 


mamy nie przeciw temu, aby zgodę tę na łodzi Piotrowej 
przypisywano »spoglądaniu na sternika<. W tem bowiem 
można znaleść przyczynę, dlaczego po stronie katolickiej nie- 
ma potrzeby wydawania lakich nakazów, jaki wydała najwyższa 
rada kościelna ewangelicka, wzywając pastorów, aby wslrzy- 
mywali się od żywszego udziału w kwestyach społecznych. 

W Belgii T. X, Godts, klórego rozprawa o niebezpie- 
czeństwach w wmawianiu kwestyi robotniczej znalazła nie- 
dawno wielkie uznanie, w najnowszem dziele: Papa sit Rex 
Romae podał ciąg dalszy swoich sludyów społecznych. Pismo 
io związane jest lej z kwestyą społeczną, niżby sądzić 
można z tytułu. (iodts wykazuje bowiem konieczny memal 
związek między szczęśliwem rozwiązaniem toczących się walk 
społecznych a przywróceniem świeckiej władzy papieża. Do- 
wodzi zaś tak: Jeżeli socyalizm jest głównem złem dzisiej- 
szego społeczeństwa 1 jeżeli program swój skupia w trzech 
joslulatach: precz z Rogiem. precz z panem. precz z wła- 


snością, to w przywróceniu pańslwa kościelnego, którego się 
domagamy, | 
t 


środek, przez Roga wskazany, do odparcia 
h błędów wywrolowych. Haslu: precz z Bogiem — przeciw. 
lawmy zastępcę Boga, którega Bóg sam wyposażył najwyż- 
szem pełnomoenietwem na ziem w sprawach duchowfg 
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Ządaniu* precz z panem — przeciwslawmy papieża, ojca ksią- ' z jednej strony zwalcza sacyalizm, z dengiej zaś ekonamizm 


żąt i ludów, klóry wskutek niezawisłości, merozdzielnej od 
prymatu -luchowego, nie podlega żadnej władzy ziemskiej. 
Zaprzeczeniu własności przeciwslawmy posiadanie państwa 
kościelnego, najsprawiedliwsze a zarówno dla poddanych wło- 
skich, jak dla całego świata elirześciańskiego pełne Lłogosła- 
wieństwa. Wszysiko to wywodzi w głównych zasadach z en- 
cykliki Leona NII, z 21, kwietnia 1878, w której Ojciec św. 
przywrócenie swojega panowania świeckiego reklamuje jako 
podstawę owej wolności, z klórą pełnomocnictwo swoje du- 
chowe musi wykonywać, mianowicie zaś ze zdania” »Stwier- 
dzono' doświadczeniem, że, jeżeli chodzi o świeckie władz- 
two Stolicy apostolskiej, rozgrywa się lakże sprawa Judzka- 
ści i dohra całego społeczeństwa ludzkiego«. Ostatnie te słowa 
nie bez racyi padano jaka mollo książki. Trzy karty gen- 
gratficzne, z których jedna przedstawia państwo kościelne po 
darowiznie Pipima, druga po darowiznie Matyldy, trzecia zaś 
podłog stanu z r. 1815, tudzież kilka indeksów ułalwiają 
sludyum. 

We Krancyi superyor kapłanów Najsł Serca Jeznso- 
wego, „kebaa wydał dzieło, którego znaczenia, dla Francyi 
przedewszystkiem, przewidzieć jeszcze nie można. Tytuł dzieła: 
» Wskazówlea pajneża polityczne 1 społeczne< (Des rdivections 
pontificales poliliques et sociales) Wiadomo, że Leon XII 
w szeregu encyklik wyłożył navkę Kościoła o państwie, tn 
dzicz o prawach: moralnych, które powinny panować nad 
życiem społecznem i“ gospodarczem. Nauka ta w całości 
była na czasie. Wszak wiek nasz jost przedewszystkiem wic- 
kiem ruchu politycznego i społecznego. Ale w chaosie zapa- 
trywań, częsiokroć wręcz z sobą sprzecznych. polrzeba była 
pewnej wskazówki. Sobór watykański «chciał w tom także 
dopomóc. Przedłożono projekl o stosunkach Kościoła do 
państwa; drugi zaś o kwestyach społecznych i gospodarczych 
był w zaczątku. Sobór przerwano. Pozostał nam papież. Skut- 
kiem tajemniczego wyroku Opatrzności powaga jego jeszcze 
przed zamknięciem Soboru uzyskała najwyższe namaszczenie, 
u tego, czego Sobór nie mógł już uczynić, papież miał do 
konać. W r. 1881 ukazała się encyklika o władzy obywa- 
telskiej, w r. 1885 o państwie, w r. 1888 o wolności, w r. 
1890 o obowiązkach obywatelskich chrześcian, w r. 1891 
o kwestyi robotniczej, a 17 lutego 1892 encyklika do kleru 
i katolików francuskich wobec faktycznego rządu we Fran- 
eyi. Książka Dehona jest zręczną syntezą tych nauk papies- 
kich. % natury dzieli się-na dwie części, polityczną tudziez 
społeczną i ekonomiczną. W pierwszej Dcehon odpowiada na 
pytania o początku, zadaniu i rodzajach władzy, o państwie 
i Kościele, o szczególnych obowiązkach państwa wobec ro- 
dziny, assocyacyi i pod względem nauki, o ustawodawstwie. 
swobodach obywatelskich, ochronie robotników 1 ubogich. 
Naslępnie mówi o przekazaniu władzy i obowiązkach wobec 
rządu, faktycznie istniejącego. łowami encykliki slosuje za- 
sady ogólne do przesilenia palilycznego, w którem ojczyzna 
jego właśnie się znachodzi i na końcu części pierwszej (pa- 
litycznej) wyraża nadzieję, że skulkiem nauki papieskiej zni- 
kną lakże oslaleczne usiłowania wyodrębniania się polily- 
cznego. We I'rancyi należy ieraz lojalnie uznać rzeczpospoliłą, 
ale energicznie zwalczać uslawy anlykaloliekie. Część druga 
poświęcona jest przesieniu społecznemu i ekonomicznemn. 
Ono opanowało teraz nielyłka I'rancyę, lecz całą Europę. ln- 
cyklika Rerum novarum 1 tu jesl zupełnym kodeksem, który 


liberąlny i indywidualistyczny. Oba te prądy opierają się 
współdziałaniu Kościoła: socyalizm, przesadzając zadanie pań- 
stwa, czyniąc z niego asocyacyą lyrańską i to jedyną, która 
tłami wszelkie związki swobodne, podobnie jak inieyalywę 
osobistą, własność osobistą i rodzinną; ekonomizm liberalny. 
usuwając ingerencyę państwa joh przynajmniej uszezuplająć 
Ją nadmiernie. On również Humi związki prywalne, inicya- 
lywę robotnika, przesadza pojęcie własności, faworyzuju ku- 
pitalizm i uciskanie robotnika. Według Dehona żyjemy już od 
wieku pod panowaniem ekonomizmu liberalnego. Jego zgubne 
konsekwencye znużyły nareszcie uciskanych i wywołały wśród 
nich niczadowolnienie (wałtowna reukcya, która zawieść 
może pod jarzmo sócydlizmu, wisi w powietrzu. Leon XIII, 


przyhył nam z pomocą. Ratunek, mówi w encyklice, nie na 
tych drogach, lecz w chrześcia ej ekonomii społecznej. 
Wskazówki jego obejmują siedm punktów wytycznych L za- 


danie Kościoła, 2. zadanie państwa, 3. związki wolne, 4, pra- 
wdziwe pojęcie własności, 5 prawa robotnika, 6. nadużyciu 
kapitału, 7. uprawniona inieyalywa robolnika. "le punkty 
główne wskazówek papieskich są podshtwą jedenasta rozdziałów 
części drugiej. Dehon jednak nie pomija uwagi, że cała ency- 
klika jakby meig srobrzysią przelknięla jest wielką nauką, 
oparciem nowoczesnego błędu, jakoby ekonomia społoeznu 


; niezależną była od etyki, jak to dzisiejsza szkoła liberalna 


uczy. Tak czynią, jak wiadomo, Stuarti Mil, Beniham, Ri- 
cardo, Rossi, Cherbuliez i r Encyklika jednak nie staje ro- 
wnież jo stronie kilku nezonych katolickich, jak Liberatore, 
(tt, Devas 1 i, którzy posuwają się za daleko w przeciwnym 
kierunku, utrzymując, że ekonomia społeczna nie jest osobną 
umiejętnością, lecz tylko częścią etyki. Słusznie Dehon mówi, 
że umiejętności dzielić należy według icb przedmiotu; alo 


przedmiot qlyki, slanowi lo, eo jesl moralnie dobre, przed- 
miol ekonomii społecznej zań lo, Go Igal pożylecze» "Tego 


aslalniego jednak potrzeba poszukiwać i dosięgać slosownie 
do prawideł moralnie dobrego, Ij. etyki Dlalego umicjęlność 
spułeczna zależna jest od etyki, a nawet jej podległa. tio 
się zaś lyczy bogactwa, to za encykliką musi się przyznać, 
że ośtalecznym celem człowieka w jego życin społecznem 
nie jesl lo, co jest pożyleczne, a więe nie jesi bogactwo 
Ona jest tylka środkiem, danym człowiekowi do osiągnięcia 
ostalecznega celu. Bogaciwu nalezy więc wyznaczyć miejsce: 
w porządku społecznym. Łecz jak? Przez prawo etyki, która 
powinna rządzić całą swobodną czynnością człowieka. Już 
z począlku encykliki Leon NIN. wyrzekł ta jasno Awami: 
Należy określić dokładnie prawa i obowiązki, które nalożone 
są zarówno bogaclwu jak prolelaryalowi, zarówno kapiiałowi 
jak pracy. 1 można powiedzieć, źe cała encyklika zawiera 
wskazówki, które ekonomia społeczna w rożnych swoich ga- 
łęziach, iak w pradukcyi jak w rozdziale bogaclw, odbierać 
winna od etyki przyrodzonej i chrześciańskiej. Dehon zatem 
ze szczególną pilnaścią opracował ważne rozdziały o prawach 
robotnika i o pracy dziennej. Leon NIIL. mówi on, w cency- 
klice swojej nic nowega na świal nie wprowadził. Po prostu 
idzie za dekalogiem. Pierwsze przykazanie daje roboinikowi 
prawo zachowania swojej religii, trzecie chroni jego prawa 
adpoczynku niedzielnego; piąle i szósle waruje mu prawo 
do poszanowania zdrowia 1 moralności w regulaminie fa- 
brycznym lub w umowie o pracę; siódme daje mu prawu 
do odpowiedniej zapłaty. Dlaczegoż więć robolnik me miałby 


praw swoich się uczyć, domagać się ich, dopominać 
pracę, propagandę, rozlrząsanie umowy o pracę i przez branie 
udziału w polityce? *) (U. d. n). 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


Encyklika Ojea Św. w sprawach włoskich. - Zdrowie Leona XIII 


Ruch katolicki w Rzymie. — Kościoły Św. Joachima i Św. Józefa. 
Kollegium ruskie. — Kościół Św Aanazcgo i Kollegium greckie 
Jubileńsz Sióstr N. P M. Wspomożycielki w Nizza / Monlerrato 
Rozwój | 2 Ks. Truviński i założe 
pierwsi € sale- 


zyaŭskich Koaperatoró 
Rozwiązanie kwestyi socyalnej 


przez katolickie wychowanie rzemieślni- 
czej i robotniczej mlod Wszechstronność chrześcijańskiego mi- 
losierd i, Kongregacyć zakonne, zlożane z Indyan, Chińczyków 

nów. © Zgromadzenie N. Rodziny 'atryarcha grerka-mel- 

i Gregorios Jussef 1. i patryarcha jski Benham Benui +. 
Paryż ataki i nowy klasztor Benedyktynów. Katastrofa statku 
Bourgogne i bohaterska trzech OO, Dominikanów - Rozdanie 
świadeciw ye wczym OÒ. Dominikan 
| okólnik ministra wojny. Kongres katolicki wychowawczy w 
-» 


Ein- 


Wypadkiem górującym nad- wszystkiemi powikłaniami 
obecnej chwili jest encyklika Ojca Św. do'biskupów włoskich 
w sprawie ostatnich bezprawiów i prześladowań rządu i loży, 
Z niepokojem oczekiwano wyjścia zapowiadanego dawna 
dokumentu w sferach liberalnych i rządowych używana 
wszelkich środków i w pismach i po za kulisami, aby 
wywrzeć na Stolicę Św. nacisk i skłonić ją do zaniechania 
zamiaru: Ojciec Sw. nic dał się niczem udstraszyć i ugiąć. 
Słowo jego rozległo się po nad ziemią włoską. potężne, 
karcąc przewrotnych 1 małodusznych tyranów, którzy uci- 
skiem, szykaną, bezprawiem daremnie próbują zniszczyć 
dzieło Boże; katolicy zaś w naukach i wskazówkach Następcy 
Piotra otrzymali zachętę i dźwignie do dalszej walki wytt wa- 
łej, niestrudzonej, której kresem prędzej czy później będzie 
zwycięstwa Kościała we Włoszech. 

Ojciec Św. odeznł chwilowo w ostatnich dniach wpływ 
strasznych upałów, które czynią letni pobyt w Rzymie nie- 
zmośnym i nicbezpiecznym nietylko dla przejezdnych ale 
i dla micjscowych. Odbiły się też na jega zdrowiu wyzicwy 
Kampanii, sprowadzające powszechnie śmiertelna nieraz ma- 
laryę. Po kilku dniach jednak minęła niedyspozycya i T.can 
XIII. wrócił da zwykłych swych zajęć, nie dając się skłonić 
do ograniczenia ich i do użycia wiekszego spoczynku. Wpły- 

wowi Dra Lapponiego udała się uzyskać jedynie odłożenie 
gromadnych pielgrzymek robotników francuskich i belgij- 
skich z końca łata na późną jesień. Podziwiać należy wy- 
trzymałość tego żelaznego organizmu 90-letniego prawie 
starca, 
strzeni Watykanu i należących do nicega ogrodów, w dziel- 
nicy najniezdrowszej, ho najbardziej wystawionej na działa- 
nie malary, trzyma się jednak tak krzepko, znosi tak wytę- 
żoną pracę przy ascetycznym niemal trybie życi: 

W Rzymie zawsze równie silnie rozwija się życie tcli- 
gijne, a dowodem jego mnożące się nieustannie instytuta 
1 świątynie katolickie. Nigdy za rządów Papieży nie była 
ich tyle. Kościół jubileuszowy Św. Joachima w nowej dziel- 
icy Pran di Castello, po poddaniu się wyrokowi Stolice 
5 Brugidou (klóry go ze składek w całym świecie 
zbieranych zbudował ale potem obciążył lek nie milio- 
nowym długiem w gotówce i 260.000 nieadprawionych 
abligacyi mszalnych, i oddawszy Ojcu Św. 
spłacenia długów i odprawienia mszy, odebrał go nazad za 
pośrednictwem włoskich trybunałów i czas jakiś nieprawnie 
zawzymał) stał się ogniskiem licznych dzieł pobożnych 


*) Kardynał Rampolla na zlecenie Ojca św. w pi 
stycznia br wyraził autorowi uznanie i „zachętę, aby wie 
zom Ojea św. śludyował dalej kweslyę społecz 


który od dwudziestu łat zamknięty w ciasnej prze- | 


z obowiązkiem | 


przez | i wielkich nabożeństw. 7: przeciwnej całkiem strony 'miasta 


pa za Porta Pia w nowej także dzielnicy buduje się wspa- 
niały kościół Św. Józcľa mający być parafią dla tej dzielnicy. 
Nowe kolegium ruskie przy kościele Św. Sergiusza i Bachusa 
rozwija się pod kierunkiem OO.. Jezuitów nader pomyślnie, 
zaś do dawnego greckiego seminaryum Św. Atanazego, któ- 
rego zarząd objęli świcżo Benedyktyni szwajcarscy w Win- 
siedeln w święto dążą tłumy ciekawych i pobożnych, aby 
przysłuchać się przedziwnym  śpiewom i przypatrzyć -liturgii 
odbywanej z całą wspaniałościa pierwotnego greckiego ry- 
tuału w licznej assyście alumnów kolegium. 

W macierzystym swym domie w Nizza: Monferrato ob- 
chadziło w tych dniach 25-letnia rocznicę swego założenia 
zgromadzenie, Sióstr N. P, Maryi « Wspomożenia, : założone 
przez Ks. Bosco z pomocą Ks. Pestarina jako uzupełmenie 
wcześniej powstałego zgromadzenia Salczyanów. Biskup dyc- 
cezyalny z Acqui, przełożony generalny Salezyanów, Don 
Rua i bardzo liczni goście zewsząd przybyli uświetniali te 
uroczystość, której włoskim zwyczajem obok wspaniałych 
nabożeństw nie brakło i literacko-muzykalnych » Akademii«, 
Mniej liczne od Salezyanów, Siostry N. P. Wspomożenia 
mają jednak mnóstwo zakładów we wszystkich krajach, 
gdzie synowie Bon Boska pracują, a więc w całej Ameryce, 
Południowej, od Patagonii i Ziemi Ognistej do Kolumbii, 
dalej w Meksyku, w Iliszpanii, Francyi Belgii i Anglii. Ty- 
siące dziewcząt tałcą w pensyonatach, tysiące innych 
w szkołach ludowych lub rzemieślniczych, w oratoryach wic- 
czarnych i świątecznych, pod którą to nazwą jak .wiadomo 
razumieć trzeba zbieranie młodzieży wałęsającej ‘się przez 


dzicń pa ulicach lub zajętej po warsztatach dla oświecania 
ich w wierze 1 moralnośc, dla zapewniema im godziwej 
rozrywki w wolnych godzinach i: ochrony od zepsucia. 


W podobnych zakładach, jak wiadomo, Salczyanie cudów 
dokazują i niewatpliwie rozwiązanie społecznych konfliktów 
i uleczenie społecznych ran mie na inncj drodze jak na tej 
da się osiągnąć. Siostry dzielnie ich w tem wspomagają 
a choć jeszcze nie wszędzie ich śladem dotarły, jest nadzieja, 
ze niedlugo ta się stanie i że z pomocą Bożą nie będzie 
za parę dziesiątków lat kraju anı prawincyi dokąd by nie 
doszedł wpływ, gdzie nie rozwinęłaby się działalność synów 
i córek Don Roska. 

Dla nas zbhża się szczęśliwa chwila, w której będziemy 
mogli powitać pierwszy ich dom na polskiej ziemi. Wia- 
doma; że bardzo znaczna liczba Polaków, zwłaszcza z Gór- 
nego Szłązka 1 Prus Zachodnich, wstąpiła i w j 
do Salezyanów, tak, że liczba naszych rodaków między niemi 
przenosi obecnie dwustu. Objęcie duszpasterstwa nad Po- 
lakami w Paranie przez polskich Salczyanów jest kwestyą 
czasu — a już teraz wysłani przez Ks. Rua klerycy polscy 
dla emigrantów naszych w Rio-Janvirio i Buenos-Ayres nic- 
zmene oddali usługi W jedynej polskiej dzielnicy, gdzie 
syhowie Ks. Bosko mogą się osiedlić, brakło ich dotąd. 
Obecnie otwierają oni na pograniczu szlązkiem zakład swój 
w Oświęcimiu, i w tym celu w ciągu bicżącego miesiąca 
przybyć ma! do Galicyi ks. Trawiński, Salezyanin, który 
zajmie się też zapewne w porozumieniu z władzami kościel- 
nemi oiganizacyą konferencyi salezyańskich kooperatorów, 
której dotychczas na nieszczęście u nas brak. 

Otwarcie pierwszego salezyańskiego domu w Polsce 
uważamy za fakt pierwszorzędnego znaczenia i całem ser- 
cem polecamy go uwadze, modlitwie, czynnej pomocy Czcig. 
Współbraci. Przedewszystkiem dlatego, że jest u nas cały 
szereg zakładów, kierowanych przez świeckich, a nadających 
się doskonale i wyłącznie do Salczyańskiega kierownictwa, 
dne z istniejących u nas zgromadzeń nie może kic- 
i” tego się podjąć. Takimi są zakład Ks. Lubomir- 


skiego i zakład w Drohowyżu. Takiemi w naszem mieście 


miejski dom sierót, zakład Św. Antoniego it d. Ale nic- 
tylko dlatego. Walka z socyalizmem od bardzo niedawna 
podjęta za głównem staraniem »Jedności« i »Przyjaźni* po- 
stępuje dalej naprzód pomyślnie 1 wielką jest w tem zasługa 
katolickich robotników, niemniej jak i tej zbyt szczupłej 
i 
j 
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niestety garstki świeckich i zakonnych meż 
pobudzih do tej dzielnej, odpornej działalności. Ale nie dość 
robotnika i rzemieślmka w dojrzałym już wieku werbować 
pad sztandar krzyża: trzeba nad nim czuwać od dziecka, 
aby z pod tego sztandaru nie dał się porwać i unieść. Tega 
u nas, nie czyniono a przynajmniej czyniono zbyt mało i dla 
tego socyalistyczna propaganda, trafiając na grunt podatny, 
bo na młodzież zdziczałą, pozbawioną religijnej opieki i na- 
uki, wystawioną na najgorsze rozpasanie i zepsucie w ter- 
minach musiała rozwnąć się tak szybko i tak szeroko. 
Prawda: założono u nas opicki nad terminatorami i z po- 
dziwienia godnem poświęceniem pracowały i pracuja w nich 
jednostki. Ale dla tego właśnic, że jednostkami tyika dzieła 
te stoją, brak im ciągu, brak rozwoju i jednolitości. Wszy- 
scy pamiętamy. jak z wyjazdem ze Lwowa jednego z ka- 
płanów, który nader życzliwie nad terminatorami pracował, 
przez dłuższy czas instytucya ta była wprost zachwianą 
w swem istnieniu, póki da niej nie przyłożył ręki i serca 
obecny jej kierownik, zacny prezes dzieła Stanisława. 
Kostki. Owóż tę ciągłość i jednolitość zapewnić może opiece 
nad terminatorami, opickę tę rozciągnąć i rozszerzyć na 
różne punkta i dziclnice większych miast, na wszystkie z ko- 
lei miasta prowineyonalne tylko kongregacya, i ta kongre- 
facyą specyalnie temu oddana. Objąwszy pod swój kieru- 
nek u nas, jak to dzieje się we Włoszech, Hiszpanii, Fran- 
cyi, Belgii, Angli, Szwajcaryi, Tyrolu 1 Gorycyi, jak oprócz 
tego, jest w całej Amerycc, w Afryce i Azyi w kilkuset 
kollegiach. konwiktach, szkołach rzemieślniczych i oratoryach 
opieki nad rzemieślniczą, robotniczą 1 próżnujacą młodzicżą 
ludowa, Salezyanie potrafią ją tak wychować, że propaganda 
Roboinika: i »Naprzodu* nie znajdzie do niej przystępu. 
Trzeba tylko z naszej strony dołożyć do tego wszystkich 
sił, aby synom Ks. Bosco ułatwić najszybsze rozszerzenie się 
po całym kraju tak, aby me było w nim niedługo zakątku, 
gdzie błogosławiona ich działalność nic znalazłaby odpo- 
wiedniego pola. 

Zdumiewać się istotnic potrzeba patrząc na 
stronność zakresów działania, jakie obejmuje chrześ 
miłosjerdzie » gorliwość o dobra dusz. Wszak we Francyi 
powstały osobne kongregacye zakonne, złożone z kalek, np. 
zgromadzenie ślepych sióstr Św. Pawła a Czcigodny ks. Cotto- 
lengo w Turynie w swoim Małym domku ()patrzności:, 
w którym około 5.000 osób znajduje przytułek lub pomoc, 
stworzył ogniska dwunastu najróżnorodniejszych zgromadzeń 
zakonnych, z których jedne opiekują się kalekami a drugie 
z kalek się składają. Również i wśród tych niższych cywili- 
zacyjnie tan, które katoliccy Iliszpanie, Portugalczycy, Fran- 
cuzi starali się podnieść ku sobie, a protestantcy Jankiesi 
i Holendrzy mają w obec nich tylko hasła: bat, jarzma 
i wytępienic, Kościół działa nietylko przez zastępy białych 
misyanarzy i zakonnic, poświęcających życie nauczaniu ich 
Wiary i kultury: z nich samych tworzy on apostołów i mi- 
syonarzy. W ten sposób kilka doskonałych kongregacyi 
istnieje w angielskich Indyach wyłącznie z niewiast miejsco- 
wych różnych kast: jedna z nich składa się z samych wdów, 
których kos tam tak jest opłakany. W Chinach i Annamie 
obok licznych sióstr żółtych, należących do europejskich 
kongregacyi, istnicją także zakonne kongregacyc z samych 
Chmek i Annamitek złożone, miedzy niemi zaś klasztory 
karmelitanek bosych. Są także zgromadzenia na wyspach 
Oceanu Spokojnego, są i w głębi Afryka, nad wielkiemi 
centralnemi jeziorami. O wszechstronnej, znakomitej działal- 
ności arabskich zakonnic Serca P. J. 1 Różańca Św. w Sy- 
ryi i Egipcie wie cały Wschód, a wieleż to kapłanów czar- 
nych, żółtych, miedzianych, popielatych dostarczają liczne 
seminarya dla tuziemnego kleru, znajdujące się w każdym 
z paruset wikaryatów apostolskich rozsianych w misyjnych 
krajach, przedewszystkiem zaś centralne seminarya w Pulo- 
Pinang, w Kandy na Ceylonie, Propaganda rzymska it. d. 

W Stanach Zjednoczonych istnieje kongregacya Św. 
Rodziny, złożona wyłącznie z murzynek. Jak dla Indyan tak 
i dla murzynów dużo czyni się w Ameryce. Są tam stowa- 


w, którzy ich 


rzyszenia poświęcone wyłącznie nawiacaniu tych upośledzo- 
nych, są osobne dla nich kościoły i szkoły. Wiadomo jak 
piekne owoce wydały misye jezuickie w Górach Skalistych, 
gdzie żyje pamięć dotąd ich apostoła O. De Smet, niemniej 
jak misye Benedyktynów w Indyanie i Urszulanek. Kong. 
św. Rodziny niemałą ze swej strony ma zasługę, przeko- 
nywując zarozumiałą białą ludność, że i biedni murzyni 
zdolni do wykonywania bohaterskich dzieł poświęcenia 
i miłość iżniego. Obecnice z północnej Ameryki czarne za- 
konnice przybyły do Środkowej, gdzie założyły klasztor 
i ochronę ku wielkiej radości kolorowej ludności. 

Dwóch wysokich dostojników Wschodniego Kościoła 
pożegnało świat ten niedługo przed nicodżałowanym, jedy- 
nym kardynałem wschodniego obiządku. Jednym z nich był 
patryarcha grecko-mcelchicki, Gregorios Jussef I, urodzony 
w Egipcie, od 17 roku życia członck zakanu Św. Bazylego, 
we dwa lata po wyświęceniu w Rzymie na kapłana obrany 
biskupem, konsekrowany — po czterech latach kapłaństwa 
a w czterdziestym roku życia jednogłośnie przez Synod po- 
wołany na godność patryarchy, którego władza obejmuje 
wyznawców greckiego obrzadku, należących do narodowości 
arabskiej i zjednoczonych z Rzymem. Na swym wysokim 
urzędzie był wiernym stróżem Unii i gorliwym ajcem swych 
wiernych, a znaczenie Kościoła swego podniósł wysoko. 
Wprowadzenicm gregoryańskiego kalendarza zbliżył wier- 
nych swych do Rzymu a nowa przegrodą oddzielił od schy- 
zmatyków. Reformą i podniesieniem dyscypliny zakonów po- 
dożył niezatarte zasługi, niemniej jak i usilnem swem stara- 
niem o dobre wykształcenie młodego kleru. W tym celu 
założył centralne seminaryum patryarchalne w. liejrucie, 
którego alumni uczęszczają na kusa uniwersytetu Św. Józefa, 
kierowanego przez Jezuitów. Założył także drugie semina- 
ryam duchowne na Libanie w Aier-Traz a przyczynił się 
wielce do założenia i utrzymania trzeciego seminaryum Św. 
Anny w Jerozolimie, prowadzonego przez Misyonarzy Algier- 
skich kard. Lavigerie dla wychowama grecko-melchbickiego 
kleru. Utworzył też i uposażył dwie nowe dyecczyc, Pomeas 
i Tripoli. Zmarł po 34 latach patryarszych rządów. 

Drugim był patryarcha syryjski, Cyryl Benham Benui, 
gorliwy, długoletni obrońca unii przeciw odstępstwu Jakobi- 
tów i chaldejskiej schyzmie w Indyach, powołany na tron 
patryarszy dopiero w r. 1894, po otrzymaniu ostatecznego 
1 zupełnego zwycięstwa nad odstępcami i odebraniu nic 
prawnie przez nich zatrzymanych kościołów. 

Paryż katolicki, pełen nieustannych dowodów gorl- 
wości i pracy, zarówno kapłanów, jak i świeckich katolików, 
obchodził dwie bardzo różne uroczystości. Jedną było otwar- 
| cie nowego klasztoru Benedyktynów na przedmieściu Auteuil 
| i wprowadzenie doń zakonników z ich tymczasowej siedziby 

ku wielkiej radości wiernych, dla których nowa świątynia 
będzie nietylko siedliskiem nabożeństwa i duszpasterstwa, ale 
ı i zreformowanej, ściśle kościelnej liturgii, oraz wzorowego, 
kościelnego spiewu — co, jak wiadomo, leży w zakresie spe- 
cyalnych zadań Benedyktynów, zarówno z kongregacyi beu- 
zońskiej, jak i obu [francuskich kongregacyi, zwłaszcza za- 
łożonej przez Dom (iuerangera w Solcsmes. Równocześnie 
w obu swych klasztorach św. Jakóba i Najśw. Sakramentu 
OO. Dominikanie obchodzili egzckwiami i żałobnemi prze- 
mówieniami pamięć trzech zakonnych swych wybitnych braci, 
którzy z Ameryki przybywali na kapitułę generalna i śmierć 
znaleźli przy 1ozbiciu statku Bourgogne. Katastrofa ta, jedna 
| z najtragiczniejszych wśiód innych podobnych, była charak- 
terystycznym obrazem zdziczenia naszego bezwyznaniowego 
społeczeństwa. Podobnie jak niedawne przy pożarze bazaru 
dobroczynności ze zgromadzonego tam wielkiego świata pa- 
ryskiego zginęły same prawie kobicty a mężczyźni, tratując 
je, bijąc i zabijając, po ich trupach wydostali się z płomieni, 
| ratując w tak ohydny sposób swe życie, — i na wielkim 
parowcu francuskim zginęły przeważnie ofiary niewieście, 
które męska część pasażerów i majtkowie spychali do wody, 
i wiosłami bili po gławach, aby odpędzić od przeładowanych 
| łodzi. Od tych scen okropnych, wymownie ilustrujących ob- 
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niżenie moralnego poziomu w społeczeństwie, które wyzuło 
się z wiary, jakże wspaniale odbija zachowanie się katolic- 
kich kapłanów! OO. Dominikanie, jak świadczą ocaleni, od 
początku katastrofy nie przestali przebiegać wśród 1czszala- 
łych że strachu tłumów, uspokajając, pocieszając, w 
niebo. Gdy okret już się zanurzał w otchłani, udzie 
stkim 1 sobie nawzajem absolucyi, odmówiwszy 
akty skruchy, i wysoko wobec tonących trzymali każdy kru- 
cyfiks, aby na godło zbawienia paść mogły oczy gasnace 
w ostatniej chwili życia. A gdy ta chwila i dla nich miała 
nadejść, wierni swoim zakonnym zwyczajom, nakaznjącym 
śpiewać w godzime śmierci Salve regina, wobec własnego 
grobu jaki ım gotowały otchłanie oceanu. chórem donośnym 
i pewnym głosem, zaintonawali wspaniały ten hymn i do- 
prowadzili da końca. Takimi są owi mnisi, przeciw którym 
coraz to nowe zniewagi i prześładowania obmyśla franc 
rzeczpospolita, opanowana przez żydów i masonów. 

Pod naciskiem tych ostatnich wydał świeża minister 
wojny, Cavaignac, ciekawy okólnik. zabraniający oficerom 
brać udział w jakichkolwiek publicznych obchodach bez po- 
zwolenia. ministra. Chodziło o to, aby im zabronić uczestni- 
czenia w uroczystościach katolickich a powód do tega pyi 
nastepny. Przy rozdaniu świadectw w głównym 
chowawczym OO. Dominikanów w Soreze, założonym jeszcze 
przez (). Iacordaire'a, przewodniczył głównodowodzący całą 
armią francuską gen. Jamont a słynny kaznodzieja i autor 
>Żywota ChrystusasPana«, O. Didon, miał patryotyczne ka- 
zanie, zachęcając młodzież do miłości ojczyzny 1 sławiąc ar- 
mię, będącą ojczyzny tej przedmurzem. Oburzyło to bezwy- 
znaniową psiarnię okrutnie podniosło się piekielne uja- 
danie i trzeba było uspokoić nerwy żydawskich dzienni- 
karzy, zakazując wojskowym udziału w 
obchodach. 

Kongres wychowawczy katolicki odbył się 3 i 4 b. m, 
w Einsiedeln za inicyatywą ks. proboszcza Pitoye a pod prze- 
wodnictwem ks. Opata miejscowego w zastępstwie chorego 
prezesa biskupa z Chur, Po wspaniałem nabożeństwie w słyn- 
nej cudami i picjgrzymkami bazylice, zebrani w liczbie 1000 
zamiejscowych i kilkuset miejscowych uczestników padzic- 
hli ikeyi i w nich omawiali w: 
dotyczące katolickiego wychowania młodzieży. W: 
wziętych uchwał podnosimy zachęcenie do wczes 
lania chrztu ów. pogłębienie i rozszerzenie nauk 
uroczyste obchodzenie pierwszej komunii, środki 
ochronić młodzież od złych wpływów i zapewnić jej 
trwałość w życiu chr 
wiono tworzyć bractwa i azki zarówno wychowawców 
jak i młodzieży a specyalnie podtrzymywać Bractwo pici- 
wszej komuni i wytrwałości, którego dziełem był pierwszy 
kongres wychowawczy katolicki. Uchwalono prosić Ojca 
Św u zaprowadzenie jednolitego katechizmu dla całego ka- ` 
tolickiega świata, oraz przysłano Mu wyrazy synowskiego 


a 


ty 
cijańskiem. W tym celu postano- 


tak karygodnych ` 


hołdu. Przemawiali przytem oprócz Szwajcarów reprezenta- 


cye stowarzyszeń katolickich z Włoch, Francyi, Belgii i Nie- 
miec, a zakończone zostały obrady przepyszną dziękczynna 
prucesyą wieczorną z tysiącem jarzących pochodni. Daj 
Boże, aby tak pożyteczny ruch rozwijał się coraz bardziej, 
aby, zwłaszcza, gdy naszej młodzieży tak gwałtownie potrzeba 
ratunku, {aby na następnym kongresie nie zabrakło Polaków. 


Czy dzieciom ciężko chorym, należy udzielać 
Sakramentu Ostatniego Pamazania? 


Nierzadko spotkać się można z lem mniemaniem. że 
Sakrament Ostatniego Pomazania uslanowiany jesl li tylka 
dla osób starszych ciężko chorych, nie dla dzieci, stąd 
ież, ezęslo kajsłana do ciężko chorych dzieci wcale nie wzy- 
wają. Takiemu błędnemu mniemaniu, nalezy czynem i sło- 
wem przeciwdziałać. 


Kościół św. bowiem pragnie i dzieci w vbliczu śmierci 
wzmocnić i pocieszyć na drogę do wieczności a nie odmawiać 
im łask i dobrodziejstw pumocnych do osiągnięcia zbawienia. 
Dzieci, które są już na tyle rozwinięte, że są zdolne przystąpić 
do spowiedzi, tem samem, że są członkami Kościoła św. w cięż- 
kiej chorobie mają obowiązek przyjęcia Ostalmego Pomaza- 
nia podobnie, jak i inni wierni W rylwale rzymskim czylamy: 
«tym, klórzy przyszli do używania rozumu i są lak ciężko 
chorzy, że im grozi niebezpieczeństwo śmierci, należy udzie- 
lié Oslalniego pomazania:. Według 
Kościoła św., zdolność przyjęcia Ostatniego Poma 
rych dzieci, zależy od rozwinięcia umysłowego i świadomości 
popełnionego grzechu. Podobnie postanawia Cone. prov. Prag. 
w z. 1860 Pueris infirmis, qui ad eam aetnlem pervene- 
rial. in qua peccare polucrunt, quamecis nondum CONŁNŁU= 
nicaveruni, administrandum esl Sacramentum  Ewtremae 
Unctionis. 

Nasuwa się pytanie, w klórym roku życia u dzieci 
przyjmuje się usum rationis el possibililalem peccandi? 
(óż idąc za zdaniem ogólnem przyjmujemy, że dzieci od 
1—8 roku przychodzą do rozpoznania dobrego od złego, 
a sląd i w lakim wieku zycia zdolne już są do ubsołlucyi 
i do przyjęcia Ostatniego Pomazania. Non tenegołny Kurtremet 
Enctio pueris, si seplimum. atlingerint annum, nec tis, in 
quibus milia supplet aetatem. ctiam si septenarii non 
sht (Ri Argentorat 1742). Sw. Alfons radzi w pojedynczych 
wypadkach pozoslawić rożtropności kapłana, w wąlpliwości 
zaš absolueyę i Oslalnie Pomazanie udzielić pod warunkiem 
„si cupuz es“. 

Smutne niestety doświadczenie uczy nas, że u dzieci 
częsie zdarzają się wypadki, w klórych to zdanie »malitia 
supplet aelalem= coraz częściej się ujawnia, stąd i kapłan 
nie może zbylecznie na tem polegać, że się ma do czynienia 
z dzieckiem, lom bardziej gdy to dziecku NA już 
Tmy rok życia. Pozoslawić więc dziecko choćby 7 lub 8 le- 
lnie w ciężkiej słabości bez duchownej opieki, jest obecnie 
rzeczą nader niebezpieczną, a im dziecko slarsze, lem taż 
i niebezpieczeńsiwo większe. 

Przypuściwszy nawel, że w najlepszym razie dzieci 
w 7 -8 roku życia tylko lekkie grzechy popełniają: lo i wledy 
nasuwa się pylamie, dlaczego nie ma im się udzielić Osta- 
tniego Pomazania, kiedy tacy wielcy święci jak Alojzy, 
św. Piotr z Alkantary, św. Róza i w. i, którzy w młodości 
swej żadnego grzechu ciężkiego nie popełnili, « jednak pra- 
i iego Sakramentu lak gorąco i z jak największym po- 
żytkiem go przyjęli. Wszuk grzechy choćby tylko lekkie są 
grzechami, u po grzechach ciężkich, są złem naj- 
większem. Zreszią grzechy nawet lekkie wymagają expiacyi, 
do klórej kamiecznym jest akt żalu nadprzyrodzonego, Jak- 
kolwiek grzechy lekkie mogą być zmazane bez spowiedzi 
lakże i innemi środkami, to jednak odpuszczenie tychże przez 
sakramentalną absolucyę i Ostatnie Pomazanie jesi lem pe- 
wniejsze, a nadto dziecię otrzymuje pomnożeme łaski poświę 
cającej i skulki, jakie ten Sakramenl sprawia A przecież 
w obliczu śmierci nie jest to rzeczą małej wagi. Nakoniec 
Sakrament Ostalniega Pomazania i na ciele sprawia ulgę 
w cierpieniach, a nawet często zdrowie przywraca, gdy ono 
du Zi ienia jest potrzebne, 

Na jedno jeszcze pylanie należałoby odpowied a mia- 
nowicie, czy dzieciom ciężko chorym należy udzielić i komu- 
nii jako wiatyku? Sw. Alfons daje następującą odpowiedź: 
dzieciom. które jnz przyszły du używania rozumm o tyle, ze 
umieją odróżnić zwykły chleb od chleba anielskiego, nadto 
są usposobione do przyjęcia tegoż, zwłaszcza, że są w nie- 
bezpieczeństwie życia, nietylko można, ale nawet należy udzie- 
lié komunii św. A Gury dodaje: Ciężko błądzą duszpasterze, 
którzy wzbraniają się dzieciom ciężko ehorym udzielić komu- 
nii św. jaka wiatyku, jedynie z lej przyczyny, że przed cho- 
robą nie spowiadały się ani komunii św. nie przyjmow 
To samo wyrzekł papież Renedykl XIV + Poterit episcopus 
synodali constitutione parochos compellere ad administran- 
dum $. S. Viaticum pueris mox decessuris, si eos con- 
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pererint tantam iudicii małuriłalem assecidos nt cibum 
ilum coelestem et supornum a communi et materiali dis- 
ternanl: haud leviter dehngnere credimus, qui pueros 
eliam duodennos ct perspicacis ingenii siunnł ex hac vita 
migrare sine Viatico hanc unam ob cansam, quia scilicet 
mtuqguam antea, panem eucharisticum dognslarunt 

Samo przez się wynika, że udzielając w tych wypadkach 
ni 


Sakramentu Uslatniego Pon nie można apużcić gene- 
ralnej absolucyj, jak ka w Instr. pasl, p. 50. „benediclio 
pap. eliam pueris est imperliendu.” KETJA 


Wiadomości dyecezyalne. 


A 
Pyzeniesieni 


rchidyceczya Jwowska ob. 


ać. 

Dzieńzie Wajvirch z Brzo- 
zdowice do Kazowy, Trombeeki Karol z Wyżnian do Skałatu, (Chrza- 
nowiez Aleksunder z Mikulmice da Brzeżan, Próchnie Edward 
n Lipska do Snsowa, Jarek Józef z Žurawna do Lipska, Ziemba 
Franciszek z owy do Żurawia, Rokicki Wincenty z Potylicza da 
Brzeżan, EW Karol z Żółkwi do Brodów, Diugiewiex Jan 
z Janowa ud Gródek da Podhajoe, Bazal Jan z Suretu do Poma- 
ran, Sehweiger Ludwik z Gurahumory ila Neretu, Dziędziełewicz 
Jázet z Jazłowca do Brzozdowiee, Wierzbicki Pranciszek ze Stryja 
do Sianistawowa, Bielski Zygmunt ze Skalatu da Bełza, Bodarski 
Jóżyf za Złoczowić do Tłostego, Deba Marvan z Tuslego do Złoczowa 
Barnat Sinnistaw z Buc do Potylicza, Dubiel Walenty 
żun do Strusowa. 

Nowowyświęceni księża mianowani kooperatorami 
Boręzyk Jam w Uhodorowie, Barin Józef w Wyżuianach, Hentschel Adam 
w Żółkwi, Krupiński Karol w Budzanowie. Machowski Józef w Stryju, 
Maryńczuk Antoni w Rudkowski Roman w Kopy- 
czyńcach, Sliwak Mie Smoliński Antoni w Ja- 
złoweu, Tabaczkowski Edwart w Mkulińrach 

Ftokolekcye da kapłanów w Kolegium 00. Jeznilów w ' 
nopolu rozpoczną się dnia 29. sierpnia. Kapłani 
udział zcehcą się weześnie zgłosić do Rektora Kollegium 


iza koopienatorzy: 


z Brze 


ch 


Dyceczya krakawsku. 

Mianowany: Ks. Andrzej Branka, jobilat i dziekan 
myślenieki, szambelanem Jego Świątobliwości Leona NIH 

Instylucye kanoniczną otrzymali: ka Igmey Białek na 
proboslwo w Giwe Kościelniekiej, ks. Jan Majost w Osieku: 
Wiwwizyniee Solak w Andrychawie: kx. Józel Rączka w Iałenowii 
ks Jan Pubijan w Wróblowicach; ks. Stanisław Pilehowaki w Ni 
gowici. 

Administratorem zamiwowun 
w Lubieniu: Telestor Sołtysik z 
formatów) w Gierałtowiench. 

Ks. Józef Fox probo 
rezyguaeyi podał się na pensyę. 
Przeniesicui. ks Błażej Łaciak z Chochgłowa. do Milówki, 
Andrzej Szponder do (hochołowa, Aleksander Kromer 
z Osieku do Skomielnej biułej (jaka expozydjks. Ferlx 
do Żywca, imierz Rzeszódko x Biułej na notaryusza kuryi 
ks. Bpiej w Krakowe, ks. Juhon Migla'ek z Nowego Targu do 
Myslenice w sniejsce ks. Baniewskiega, który zoslal knteehetą w Ku 
kowie, ks. Jan Figwer ze Spylkowie do (idowa. ks. Jan „fe 


ks. Ludwik (thoróbski 
zakonu braci Mniejszych (Re 


w w (iierałlowicteh. po dobrowolnej 


ks. 


z (udowa do Radziechów, ks Jan M R do Kościoła N. 
P. Maryi w Krakowie, ks Franciszek Klukn udrychowa do K 
ścioła św. Salwalora na Zwierzyńcu, ks. Nowak 

chwałdn do Andrychowa, ks Józef Rie nick z Jaworznie (i 


k za S$ 


ks, Czesław Łuk awiny do Tyńe 
nego Dunajca do Rybnej Aleksander Brożek z 
nego Dunajca, ks. Raj Autani (młodszy 
ks. Michał Siewierski z i, sine do Osie 
„ubłoński z Chrzanowa do (zańca, ks. Andrzej Bielski z U: 
do Nowej (Gór 
Nowowyśiięceni księża przeztaczeni: Barlynowski Sla 

do Białej, Bienias Jóżel do Niegowici, Chole Sh 
w do Spytkowie ud Zator, Gros Józef do Frydrychowic, Koj 


Arie 


md Widlarz ' 


jasa . lózel da 7 Hora, Kudłacik Anleni da Robrku, Marek Tad 


TEN Jan do Choczni, Orzet Józef da Wioli 
ark Wiote abai an Rana da Jawarznii, BA Ało- 
ksander do Nowego "Targu, Smiłk w mie 
Picelnika, który zastat katechety w Krakowie, Trzeciak Stanislaw 

Alpiński uwolniony z posady 

Jagta otrzymał urlop w celu po zdrowia. 


e ludowe odhędą się w mie 


yen wrześniu 1 w puj- 


dzierniku w następujących  miejscowościnch, pod kierawnichwem 
Księży Misyonarzy: w Szaflrach od I8- 98 września, w Tineo 
od 9 17 pmśdziernika, w Poroninie od 18—26. Pod kierownictwem 


00. Redeniplorystów 
nym Dunajcu 4). 


w Ludzimiizu od 1-8 pnżlzie 
października, w Nowym Tugu 22. październiku. 


Dyecczyn przemyska, 
Prozente na probostwo w Lululowej, otrzymał ks. Jakób 
Skowron, wikary z Sambora. 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD SŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w KRAKOWIZ. Ryuck 23. 


DIAY | Trolees hio WYĆAK= 


KAZANIA 0 NAJŚWIĘTSZYM SAKRAMENCIE 


przez ks. Bronisława Waryjańskiego. 
Cena egzemplarza 30 ct, a z przesyłką a 5 ct, więcej 


ORGAN 


l4-sto głosowy z kościoła parahalnego w Lian- 
cucie (5 głosy sprowadzone z wyslawy prag 


skiej) jest z powodu przebudowy kościoła i projektowanego 
nowego organu przystępną cenę do nabycia. Blizszn 
wiadomość w Frzędzie paralalnym w Łańcucie 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA W KRAKOWIE 
otrzymała na skład głowny 
dawno aczekiwane dzieła sławnegu ladacza naszej przeszłożri 


TADEUSZA KORZONA 


pod tytulem 
DOLA | NIEDOLA JANA SOBIESKIEGO 
1620 -- 16 

Cena trzech tomów obszernych 10 zł. 


JAN WYPASEK 


we Lwowie, nl. Krakowska 1. 5. 
poleca Wielebnemu Duchowleństwu swoją zaszczycona” medalami srebrnem) 


PRACOWNIĘ BRAZOWNICZA 


i skład wszelkich pi 
ze złota, srebra 
trwale, gustownie 


2 przesyłką pocztową 40:40 zł, 


dmiotów i przyborów kościcinych własnego wyrohu 
bra chińskiogo (alpuka), bronza i L d. wykonanych 
l po cenach najsumienniejszych 


Handel 7 rokn 1789. 


HERY ENAR DC ĘTLA 


. 45, 


adożony w 


najtaniej 
kościelne świece woskowe. paschały, białe i ozdobne 
stoczki. kwiaty do świec. 
Główny skład najlepszych śwlec slearynowych i kandelabrowych „Appolo“, 
Główny stdad herbaty chińskiej. 
Cenniki szezegółowe na żądanie franko, 
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NAJNOWSZE PUBLIKACYE 
SPOLKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE. 


„biłoniewiez Karul Ks. Poczye religijne zł | © Heine Tem; i pieśnie w świami  ażylkowemi i pochodzeniem 
Poczye świe: t ponzyi. Prussniggowa bydła rogaiego Bretanii, z 4 tablicami 
Dba tomy razem opr. w płótno zl. 3—, zl. 120. „ zk 150. 

w polękórek francuski zt 3'50, wydanie * Herold Polski. (zasopiamo uankowo, illn- Kodeń Sapiehów, jego kościoły | starażyłny 

brystolu, oba tomy oprawne' w półsków strawane, poświęcnae heraldyce i sfrn obraz Matkı Boskiej Gwadalupeńskiej, un- 

frinenski zł. 450. gistyce polskiej. rocznik 1. [HSY7y z kil- pisał PJ R 10. 

© Bilrzywski Józef, Ks. Prof. Enin. Eucha- kus*| nstrzeyami zł. 8—, w b. siwan- | Kajaławi Herbarz rycerstwa 
rystya w swietle najdawutojszych ponini- nej oprawie zł. [0—. W. X, Litewskiego. 1 zw. „Cumpèndiuin™, 
ków: piźmiennych,  ikynożralicznych _ Herold Polski, Rocznik I 11898) zeszyt L z przed- przedrakowany ze su — 

g Wydanie w wielkimi płatą za rok zl. w B-eo wielkiej str. 526, ze spisen na- 
447 ryelami i te | © Hstarja cieni obrazu Matki Bożej, o zwisk i licznemi ryciuami herbów, 


one nagrojlą Akn- kosciol 


i probostwa w Leśny na Pol al. 6:50 w h annej oprawie zl. 8'50. 
+ © Kołaczkowski Klemens, Jeneral. Wspomnie: 
nej oprawie zł, 6, ac. źródeł: wreydowyśh | atieatycznych nia, kstga |. od r. 1741 do 1813, z 7 ry- 


w tym rodzaju pra zobel Podlasia ir 146 -  G0 et cinami zł. 20, oprawne w płótna zl. 1-60. 


domii Umiejętność 
Cona zł. 5, w star 
Pierwsz, 


naszej locz i Hygiena palenia, Studyum lizyologiezno-lekar- Kontrymawiez- Ogiński Jan. Ksiątę Holuba 
skie 60 ct. ozdobnie oprawnw zł. -- czyli Don Kiszot XIX. wieku, Powieść na 

Dawny Kraków. Dziejs  @ frena. Powiuść z ezasiw Domieyana, przez ile historycznem, A lomy zl, 4—, w opri- 

44) — po ak mntora a praw Wydanie wie vl, 550, Jaka da ciąg tej pr 

zyć i obyc drugie str wieści wydaliśmy tegoż autora powieść: 

sochy ślnicze — Iry. Pad rodzinnem niebem, Powieść sin 223 „Z czeluści piekielnych" (pobyt wyguwi 


ani pe Jigijoe. usrodowoświowe | ma- 2}. F60 oprawne w płótno zl. 2—, mów polskieh na pie Sachalibie, na 


[yn budowle kościelne i swier- * Janów Biskupi czyli podlaski, z dawnych krańcach Sybiru). Cena zl. 2:50, ozdo- 
toż | nama ii 4 4 Gaai i współczesnych źródeł napisa! 1. J. K pnie. oprawne zł. 3:—, 
sf ul. 2'20 Podlasiak, Nir. 382 zl, 150. ® Kopycuiski „dam Ks. Dr. Działalność ka- 
* Dócheisii M, Sa c. ko radca górniezy tenna ta książka obejmuje dzieje Podla- tolików w kraju na pola snej alnej orga- 
Prawo górnicze wolnego m. Krakowa i jega sa od najdawniejszych;  hislorvę nizacyi, — wyklad miany na kursie so- 
okręgu 75 el. unii; kreśli obszernie opok; 18M —1861 i do- vyalnym w Krakowie, 40 ct 
Byzazawski Franciszek Korab. Przysłowia 1 do ostatnich czasów kasaty dyece wez RIK W. Z Sybiru, obrazki powieściowe 
polskia w 4-cv. str. 191 xl. 130. pia kościołów 1 klasztorów na rzecz zl. 


Nukowska X 


Korzon U lene, Dola i niedola Jana Sobie- 


. Julian. Lourdes. Paray le 


Morial i Fryburg szwajcarski, 20 wt Mojen Raj świata. Pow na tle skiego 1629—1675. 3 tomy zl. 10 
Czerkawski Włodzłnierz Dr. docent Uniw epoki kongresy wiedeńskiego, autory Kożmiań St. Rzecz o raku I863. brugie tanie 
Wielkie gospodarstwa, ieh istola i zuacze wane tla str. 173 xl. 140, wydanie 9 obszerne Lon aranuio wy- 
nie. Ste 168 zł. F50, s oprawie 80. dane zł 3—, w opr. zł. 4 
— Teorya czystego dochodu z ziemi, zl. 120, Kx Kalinki ziela: iane nowele 


Krzyzanowski A, Przełam 
* Dqmbski Dr. Stanisław, Pradukcya i zhyt Tow 1. i U. obejmuje: al. 120. 


w rolnietwi Udczyl, wygłoszony na wania Stanisława Augusla, str. 823 i 118, cena $ ksi ieczka do modlitwy EAC przez 

pierwszym katol, kursie soeyalnym 3061. | zł 3:60 ozil. opr zl. 4:60 Z. B. JL papier i format bardzu ozdo- 
Dunirlewies Borat Dr. Alkohal i zgubny Tom MI i IV obejmuje: Pisma pomniej- bne; tekat polski i lachiska. 

leo wpływ na zdrawie i życie ludzkie. ści historycznej: dotyczą przeważnie Na początku umieści] autor modlitwy po- 

Wydanie drogie 80 wt manków w Król. polskie, str. 430 i 873 ranne fowieczarne (najważniejsze, w tekście 


Dostojewski Teatlor, Wspomnienia z martwego 21. 3:60, ozd. opr. zł. 4:60. laciúskam i polskim obok siebie); następnie 


omu. Pi i wslępem  zaopi Tom V. VI. VAL VJM i IX. obejmuje Mszę św. w całości pa łacinie i po polsku 

Lr. Józef Tretiak zl, F66. czwarte z rzędu wydame najcclniejszogo i drugi sposób polożnego sluchania Mszy 
Dunnjewshi Julian. Mowy w Sejmie krajowym dzieła (jen Kalinki p. L: Sejm czteroletni. áw. zpującą część wypełniają nahożeń 

i w Radzie państwa. Irzellunaczył i obja (ena tego dziela (5 tomów) zl. 770, w ozd. stwa, służące do dobrego” przygotowania sių 

anil br. Władysław Jaworski. Z porie- upr- do przejmowania áw Śakranientów, nujpo- 

tem malora zł. E'—, 1 świeżo wydaną pracę:  trzebniejsze litanie i modlitwy okoliczno- 
+ Dziesięć dni w Puławach w r. 1828, urywek  Galieya i Kraków pod panowaniem austryackiem.  ściowe 

x pamiętnika Sabiny Grzegorz wskicj, Cena zl 250 w starannej oprawie plócien- Oprawna giętko w plótno gładkie, Rare 


eniejsze ze wazy- czerwone bez fulerału zł, -—, w skó 
siryackioh od r. brzegi czerwone w My, uł 
że bez w wdziwy” szagre 


sle. 87 z portretem 80 o nej zl. 3—, Jestto najsi 
* iiaoromęki Michud. Lud Binłoruski na Insi „skich oskarżenie ay 
kioj, Tom 1. str, 509 zł. 3'50. 1771 do 1850: 
kedorowira Kasiniers Ph. Dostojnicy i urzę- il 
dnicy świeccy województwa krakowskiego 
w latach 1874- -1506. w dodatku dostoj- 
ziem polskich, koronni 


Bir, 290 zł, 3'—. i statystycz na jakich prawach ów 
© Fogazzaro WRAK Dawny światek. (Piccolo _ slalo za Rapliej, jakim szeregiem praw z klamerką ze skórki, brzegi S NE 
mondo antico, ste. H8 zł. 2—, ansiryackich zostalo przemienione, jak w tej terale zl, 4'—, w jacht czerwony, walowana, 
$ Gajik J. Dr. Gruźlica płuc i jej leczenie | przemianie wyglądała. hrzegi złocone, w futerale zł. 4—, 
« uwzględnieniem szczegolne klimatu * Swieżo wy praca Profesora Umiwer- Limgie Kazimierz. ( budowie 1 wewnętrznych 
górskiego. Rzecz naukowo popularna sytetu Bra Józefa Knilenbacha. pol: organach kania, 2}. [— 
al. 120, Adam b. staranne Leliwa Comte le Russie et Pologne. Francn- 
Gmcalewirz Maryan. Poezye. Drugie wyda- z 4 vycinami, ce za dwa zua- ie wyilanie słynnego dziela, zl. 75. 
me z kilkunastu illustezeyani Piotra Sta- czne tomy. w pięknej oprawie w plátno Leonard Cech malarski w Palsce 
vhiewicza, broszurowane zł. 1'20 bardzo 6'20, w pólskńrek franeuski zł. 7 od wieków średnich do końca XVIII. w., 
ozdobnie oprawne l. 1'80. „Kuryer Poznański: pisze o lem dziele przyczynek do hisloryi szluki. Część t 
— Niozyja. Powieść 208 zl. (80, ozdo- Goilzi się tem bardziej sięgać po yczerpu” zG "yanami zł. t50. 


RE 
5 


Warłan 
dziel poetyckich w 
a dotzyl w 
38 cl. na papier 
hitek Lylko) 63 ct. 
Louis- Wawel Jicef. Qkruszyny historycz 

Treść: Woj kowa reprezentacy a ( 
przeil zglodniałą H TBI do 1791] — 19-lelni palkownik 
a kordonu jak Berek pod PARA — Dukat 
adensz. Stanisław Staszyc. jego © Klerki Waleran Dr docent Uniw. Ja- radi ztelanowej. — 
pisma.politycz. i pojęcia lilozoliczne 60 ct. giell. „Studya nad morfologia, platkarza. — Przygody: hudkiego Siras- 


bnie oprawna zl. Zniorowe wydanie 
Henryke, Mamusie. stadya niedysi 

A zi 2—, ozdobnie oprawne 2l. 2:50 
lian Zyamint, Kx. Kazania niedzielne i świą- 
t Wydanie drugie. Z portretem 


jące dzieło fryburgskiego profesora, iż zoslało 


Gui. 


a Częrpanym (100'OdE 


iej cenzur: 
„dn ia. 


2: 
rka Marya Wspomnienia a Adamie Mickie- 
62 gOvi. oprawne w płótno 


soldo, — Elżbieta z Kępińskich księżna 
sasko-koburska. — Izabela Czarloryska 
Z 4 rycinami 80 cl. 

Kranika rewalucyi krakowskiej w r. 1846. 
NY z treści: Usposabienie um, 


Pr ierastawskiego. — 
Zajęcia Neeczypospolitej krak. prze 
norału Collina. — 7 


i aglosze 
ska polskiego. — Spi 
wspomnianych. W 8-ce s 

« Lubiański Tomasz Wentworli. Kwsstya 
polska w Rosyi. Lisl otwarty do rosyjskich 
publicystów, 60 et. w oprawie zir. F— 
Ciekawa la praca poważanego autora na- 

ży do szeregu tych pism, które przyczyni 
się do watwienia zwrotu, jaki się obecni 
przejawia w zapatrywaniu na stosunki polsko- 


Łubieński biskup se. 
L899, ste 453, z kilku 


reneusz hr. 
Kraków 

rycinami żbr. 2:50. 

Tzielo to zeslawione na podstawie orygi- 
natnych dokumentów, przechowanych obecnie 
za granicą, jest niezmiernie ważnym przy- 
czynkiem do dziejów Kościola polskiego pod 
„Panowanie rosyjakiem, w epoce lal 1850— 


Manfeufel Gustaw. Cywllizacya, literatura 
| sztuka w dawnej kolomi nad Bal 
Wydanie drugie, przyozdobione 28 ryci 
nami zlr. 20 oprawne zie 1'60, 

« Maryan © nad Dniepru. Dzieje Marszy 
ojczystej dla młodzieży polskiej. ę 

o konee XVHI wieku, część II. wiek 

XIX, 2 tomy zir. 140 w oprawie zir. 180. 

Dzieje Ajczyate aż pa najnowsze czasy 
ROSE ie polskiej, objaśnione 
Mustracynmu autentycznemi. wedle 
wspóńłezosnych sztychów, pieczęci i ry- 
cin, nowszych zdjąć z natury, portretów 
obrazów celniejszych malarz 
dka przepysznie wykonana w 6 k 
z molywami Mmsłorycznymi. K 

1888, slr, 206, broszurawane zir 2 

* ozdobnie oprawne w płótna zlr. 2:60. 

4 Milewski Jóżef Dr. prof. Uniw. Jag. Cele 
polityki agrarnej, odezyl wygłoszony na 
kursie socyalnym 40 ct. 

4 Mycielski Jerzy Dr. Sta lat dziejów malar- 
stwa w Palace, 1760—1860. Wydanie 
almgie str, 787 zl 

— Aleksander Kucharski, malarz polski w Pa- 
ryżu (1730—1820), gir. I, 

æ Nowele konkursowe „Czasu”, Wy danie zbio- 
rawe zaje jm tamie zir. 2'50. 

Paszkowski Fr. Książę Józef Poniatowski. jego 
życie i działalność złr. l 

Pawlicki Stefan X. Dr. Prof. Uniw: Jag. 
Żywot i dzieła Ernesta Renana. Wydanie 
nowe powiększone. 30 arkuszy druku 
zl. 3—, opr. w półskórek franc. zl. 4'50, 

Pawlik Stefan Dr Raut oka na działalność 
kolonizacyi niemieckiej ai Wielkopolsce. 
z dwoma karlami zl. —- 

Delrzar Józef X. Dr. Prof. a, Jag. Ro- 
myżiania u życia zakonrem dia xakonnie 

— Prawo małżeńskie katolickie z uwzględnie- 
niem prawa cywilnego obowiązującego 

w Austryi, Prusach i Królestwie Polskiem 

3 tomy zł. 8 

Zarys ziejów kaznodziejstwa w kościele 


katolickim. (ześć I. (stanowi całość]. Ka- 
znadzieje grecey i lacińscy zł. 140, 
X starannej oprawie al. 2 

-= T {stanowi dla siebie eałość p. t :) 
Każnodzieje polacy. W 8-ce, str, 401, zł. 


3— w starannej oprawie zł. 3'60. 
Dodatek da części Il. Kraków 1807, w 8-ce 
str. 111 zl. F—, w oprawie zl. 60. 
Dodatek ten (zabroniony pod zabarem 
rosyjskim) obejmuje wyjątki z przemó- 
wie! zych naszych kazna- 
dziejów, PEATE chronologicznym 
zestawiane. 


fmy- Dostarcza tych książek po wy 
iw Księst. Poznańskiem, odwrotną pocztą wysyła Spółka Wydawnicza Polska. 
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a — Rozmyślania o życiu kapiaiskiem, czyli 
ascelyk 


TS 


na uroczystości 


eyi Panny. Wydanie drugie poprawiane 


2 obszerne lomy zli 
4 — Pius 1X. i jego pontyfikat. Wydanie nowe 
przerobione i znacznie pawiększane, 3 


obszerne tomy zl. 4—. 


— życie duchowne czyli daszonałość chrze- 
ścijańska. wedlug  najcel yeh mi- 
strzów duchownych, wydanie piąte. 2 


obszerne tomy, zł. 3'3 
Potkuński Karol. Lachowie i Lechici 55 ct. 
Rychlak Józef X. Dr. Commentarius in librum 

Osee Prophetae. Cracowie 1897, w B-er 

wielkiej, str zl. 3—, 

Zygmunt Sarnecki. distorya literalury fran- 
euskiej ułożona podhig najświeższych 
Żródel i opr an ań obcych 
Dzieło lo, zapełu ce dotkliwą w lite- 

ralurze naszej lukę, jest starannie ułożonym 

przewodnikiem, którego celem wskazalne 
drogi wiodącej do poznania bogactw piśmien- 

e lu, przodującego cywilizacyjearo- 
skiej, — Do końca wieku XVI. fzymał 
autor znakomitego antóra Rene Doumie'a, 
profrsora pa ge Slanislas, któ 
rego podręcznik teratury francuskiej 
należy do pajlepiej ułożonych. — Od wieku 

XVII. począwszy, jest dzieło więcej oryg 

nalnem, a oparlem na tle najnowszych ba 

dań współczesnych. Ta i zanie 
szczone przeklady są piór 
szych tlvmaczy. — Ilistory 

ie] doprowadzona jest do c 

a dokladny rejestr ulatwia bardza odszuka 

nie każdego autora. — Cena tomu o 480 

EACH (gł 3—. w slaraunej oprawie zt 


3 


ówdzie 


ów osiatnich, 


'50. 
Sominider Józef. Na Nartach, podręcznik dlu 
zwolenników sportu narciarskiego zł, (—. 
Schniir Pepłowski Stanisław. fana Polska 
nie zginęła!“ Ilistorya legionów polskich 
% 13 ius mi tudzież dwoma ry- 


sunkami Juliusza Kossaka zł. 
w oprawie zł. 2:50. 
— Cudzoziemcy w Galicyi (1787—1841) zl. 2:40. 
« Sewer. W kleszczach, Magdusia, dwie nowele 
al. 60, ozdobnie oprawne zł. 2 
Sigurd. Sprzedany sierata, Pamiętniki 
sona. Powieść łómaczona wedle 4- ego 
dania ozdobnie 
aprawne zł F20. 
Humoreski. Uparla cór 


— Niepocie- 


szona emigrantka. — 7i . Ander- 
sana. — Miłość z przeszk Saez 
cya. — Z dziennika pant Liny 


AWR 
Karlsan i t. d. 50. ct 

Smolikowski Paweł Ks (Jenerał zgrom OO. 
Zmartwychwslańców] Histarya Zgroma- 
dzenla „Żmartwychwstania Pańskiego, po- 
dlug źródel rękopiśmiennych napisana 
AAauy. wzdania wytworne xl. 12— 

ę Strażyńska H. Królewska wnuka, apaw 
danie historyczne z dziejów polskich dła 
młodzieży, opr. zl. 150. 

— Sleciech i królewicze, opowiadanie hislo- 
ryczne dla młodzieży, nagrodzone na 


konkursie. Karwnowane zl. 1-50. 

— Adam Mickiewicz. opowiadanie dla mlo- 
dzieży zl. 120, karlonowane zl. 1-50. 
Tarnowski Stanislaw. Studya da dziejów lite- 

ratury polskiej XIX. wieku. 
— Serya |. (Treść: O kolendach. — O Kon- 


federatach Micki 

o Słowackim: epoprawni, 

Hovszlynski. — Iłoczniki Polskie z lat 

1857-1861. — Rachunki Bolesławity 

— Serya II. (Treść: Komedye AJ. hr. 
dry. Stefana Uarezyjiskiego. 
i drahne poczye 
Teofil Lenartowicz. 


Że sludyów 


enionych tn cenach każda księgarn 


— Serya III. (Tre 


aznodzieji. — 
1897 w B-ee 


= GD Iv. 
nowskim p 
Kraków IR 


B=, 


„w. "ilna zle. 


2:50, w pól- 


deto, w ol 
bel ikola 600 st 
le» druku, 50 rycin 
* odhitych na bry- 


= p 
stolu. Cqh egzetuplar 
ranny; oprawie (pólskárek francuski 


- 0 Mickiewiczu 10 ot. 
Tepa. Nie z salonu, Szkice z codziennego ż 
ul. 2—, w oprawie w płólno zł, 2:80. 
Tretiak Józef Dr. Prof Uniw. Ing. Szkice 
literackie w 8-ce, str. 331 zł 3—, opra- 
wna starannie w płótno zl. 3'50. 

— Z dziejów rosyjskiej cenzury, w B-er sir. 
aö — 50 cl 

Wala ekonomiczno - rasowa W 


Poznańskiem 


w yan ievicz Wincenty X, Czytanki niedzielne 
dla ludu, do tegoczosnyeh potrzeb zasto- 
sowane wyd drugie zł. 

Wezyk Franciszek, kasztela 
lestwa Polskiego w roku 1830-31 
z portretem mulora zir. 2:50, W 
oprawie płóciennej zl. 3—. 

Wdowiszewski Jan. Sztuka w plakatach 30 el 

z pisa plakatów, podręcznik dła zwie- 
dzających 20 ot. 

Wiaudakiewicz Stanisław 
pospolitej B; 
rękopisu 

— Mikołaj Re 
sludynm ohe 
Jalność Reją, a 
rys, zl. 120. 

Wast Józef. Opowiadania kistaryczne z dzie- 

åw Sluczy i jej dopływów, PNE = 
cinami mł. 140 oprawne ozdobnie z 

Wadzicka z Potockich Teresa. Ca paski 
dla dorastającej młodzieży. (z; | 
2:40, w ozdobnej oprawie a g— i 
T. zl.2—, w ozdobnej i starannej opra- 
wie zl. 2/60, 

— Eliza Radziwiłówna | Wilhelm |. 
trelami 40 ct. w ozdobnej oprawie 80 ct. 

Wydawnictwa Oświaty ludowaj: Miklaszewski: 
W stulelnią rocznicę konstylucy! 3-g0 
Maja 36 et, Kienkiowie a chlebem 15 
vt opr. 35 ct, Pol: Losy poczciwpj ro- 
dziny 10 et. opr 25 et Krasze Kor- 
decki 2 lony 60 el. oprawna zl. l'—. 

Wystawa krajowa powszechna we Lwie, w 
danie sPrzeglądu Polskiegos, 27 arkus: 

slego draku, każdy dział opracowwai 

przez znawców zl. F: 

Z bibliotek rosyjskich: 11 Cesursku biblioteka 
publiczna w Pelersburgu. 2) Bibliotwki 
duchowne w Kijnwip 80 el. 

Zaziachomski Maryan Dr. Prot. Umw. lag, 
Byron i jega wiek. sludyn porównaweza- 
lilerackie tom II. Obszerny tom © blizko 


Dy, Akta rzeczy- 
ńskiej, wedlug oryginalnego 
lane l. 180. 

z Nagłowice. Wyczerpujące la 
ylko literacką i 
go dokładny życio 


z 8 por- 


700 stronieach xl. 4—, Tom ten stano- 
wiący dla siebie skańczoną całość, obej- 
muje: Czechy, Rosyę i Polskę. Tejże 


pracy tom I, wydany w 1. 1894, lraktuje 
o wpływie Bajroniżmu na Europę za- 
chońnią. Cena 2l. 2'50. 


Ze wspomnień sybiraka, przez Ks. 5. 1 Chi- 
cago 80 cl 

Ze wspomnień szlacheckich str. 46 — 50 ci. 
opr 90. et. 

Zoll Fr. Pandekta prawa rzymskiego lom Il 


(Prawo rzeczowe) zl 
ogólna) zł. 3—, 


3—, lam 1. | 


w Galieyi 


mi 
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